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wychodzi codziennie rano

C e r y  o g ło szeń *
Za 1 wiersz milimetr. (61/- cm. 
szfei.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekr. 
gr. 30 , w n.ronice, iepertuar 
dziai gospodarczy paskiw tek­
ście gr. 70 . cod nagłówkiem 
na pierwszei stionie ił. !■—. 
Za jedno słov ) w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sorze- 
daż słowo gr. 12, matrymonial- 
nt, korespc t duicje prywatne za 
słowo gr. 20, dla pcszukują  
cych pracy gr 5. Z zaat ze- 

' 5/eiiiem m.eisc 23 prc. Zagrani­
czne o 5 0  nroc. drożc-

we Lutowie. — K ę k o p i s d w  n a u e s ł a s iy c h  n ie  z w r a c a  s i ę . - — L is ty  w  s o r a ^ a c n  o r z e d p i a ‘v, o b i o r u  
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~ A k c j i  27 j 7 1 3 2 , m i ę l z v : r ' a s t o w y  2 ? .  V T e ie f .  f l d a r n .  1 4 - 2 7 . — TeleF. D ru k a rń !  L 4 - 2 ?,

P. W. KOBIET I AKAD. MŁODZIEŻ 
PAŃSTW. U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

Warszawa. 29-go listopada. (PAT). 
Dziś o godz. 1S‘30 przybyła na 

J ziadzaniec Belwederu organizacja 
Przy sposobienia W ojskowego Kobiet 
z okręgu warszawskiego w  liczbie 600 
osób celem zlożema hołdu p. M ar­
szałków1 (Piłsudskiemu. Delegacja zo­
stała przyjęta przez Marszałka, któ­
remu w ręczyła raport P. W. Kobiet.

W arszawa. 29-go listopada. ''PAT). 
Dziś o godz. 18. p .  M arszałek Piłsud­
ski przyjął na audiencji w Belwederze 
delegację Związku akademickiej mło­
dzieży państwowej.

\MBASABOP CHŁAPOWSKI U MIN. 
TARDIEU.

Paryż. 29 listopada. (PAT) Ambasa­
dor Chłapowski przyjęty byl dziś 
przez ministra rolnictwa Tardieu, z któ 
rym odbył dłuższą konferencję w spra 
wie importu do Francji polskich pro­
duktów rolnych, względnie ich kontyn­
gentów.

AKADEMJA z. O. K. Z. w  WAR­
SZAWIE.

Warszawa. ^9-go  listopada. (PAT). 
(V wypełnionej po brzegi sali pady  
miejskiej odbyła się dziś wieczorem 
uroczysta akademia, zorganizowana 
staraniem Związku Obrony Kresów 
'Zachodnich z okazji odbywającej się 
akcji propagandy, poświęconej znaczę 
ni u Śląska dla Polski.

ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄT­
KOWEJ W. ŁUKASIŃSKIEGO. 

W arszawa. 29-go listopada. (PAT). 
Dziś nastąpiło uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej W alerjana Łuka­
sińskiego, majora 4 p. p. wojsk pol­
skich z roku 1831.

AKADEMJA KU CZCI Ś. P. PROE. 
ŁUNIŃSKIEGO.

W arszawa. 29-go listopada. (PAT). 
Oziś o godz. 16 w  sali Tow arzystw a 
Literatów i Dziennikarzy odbyła się 
akademja ku czci ś. p. proł. dra Erne­
sta Łunińs-k.ego, dyrektora W yższej 
Szkoły Dziennikarskiej.

Akademja zgromadziła licznych 
przedstawicieli nauki i prasy.

KATASTROFA SAMOLOTU. 
Londyn. 29 istopada. (PAT)- W  miej 

scowości Lce-on-Soient zginęło w  ka­
tastrofie dwóch lotników wojskowych.

GROŹBA STRAJKU DRUKARZY 
WE LWOWIE.

Lwów, 29 listopada.
Korporacja Właścicieli Drukarń oraz 

W ydaw ców  w ypowiedziała dotych­
czas obowiązujący cennik, dążąc do 
redukcji plac pracowników drukar­
skich.

O ile nie dojdzie do obopólnego po­
rozumienia, wybuchnie we Lwowie we 
w torek 1-go grudnia strajk pracowni­
ków drukarskich, a co za tem idzie, 
nie pojawią się dzienniku

W ydawcy, w razie wybuchu straj­
ku noszą się z zamiarem w ydawania 
wspólnego dziennika.

Akcja hitlerowców na terenie
Gdońska.

Gdańsk. 29 listopada. (PAT). Dzisiej 
sza „Danziger Landeszeitung“, organ 
partji centrum, wchodzącej do koalicji 
rządowej, publikuje dłuższy artykuł, 
skierowany przeciw hitlerowcom, a 
pośrednio przeciw senatowi, za tole­
rowanie akcji hitlerowców na terenie 
Gdańska. Autor artykułu stwierdza, 
że machinacje hitlerowców na tutej­
szym terenie przejawiające się w po-

Śledztwu przeciw órgarsizaiorom 
s r a  w  Hesii.

Berlin. 29 listopada. (PAT). W w y­
niku dotychczasowego śledztwa w 
sprawie przygotowań wywrotowych 
partji narodowo - socjalistycznej w 
Hesji, nadprokurator Trybunału Rze­
szy postawił wniosek o otwarcie są­
dowego śledztwa wstępnego przeciw­
ko osobom podejrzanym o przygoto­
wania do zdrady stanu.

‘Berlin. 29 listopada. (PAT'. Urzędo­
we heskie Biuro Prasow e ogłasza ko­
munikat, występujący z energicznym 
protestem przeciwko próbom zbagate­
lizowani a przygotowań fiitilerowcóu 
do puczu w  Hesji.

Wyniki dotychczasowego śledztwa 
stwierdzają, że inkryminowany doku-

Dokoła k o n łlik tir  mandżurskiego.
Paryż. 29 listopada. (PAT). W so­

botę wieczorem Rada zaproponowała, 
aby komisja dla badań, w ysyłana do 
Mandżurii, złożyła sprawozdanie o- 
mawiajace nie ruchy oddziałów, aie 
stadium rozwoju D e z p i e c z e ń s t w a  w  
danych okolicach.

Paryż. 29 listopada. (PAT). Odoo- 
wiedź rządu nankińskiego na list 
Brianda proponuje wysłanie do reionu

Czin - Czou obserwatorów, utrzymu- 
! jących kontakt z dowódcami sił chiń- 
j skich i japońskich w celu ustanowie­

nia pasa neutralnego.
Tokio. 29 listopada. (PAT). Oświad­

czenie Stimsona w rozmowie z dzien­
nikarzami zaw ierały poważne oska­
rżenie przeciwko Japonii i polemizo­
w ały z wysuwanemi przez nią moty­
wami.

Eezpndsiaw ne wiadomości o rosiauracji 
H sb sb u n ó w  na W ęgrzecu.

Bruksela. 29-go listopada. (PAT). 
W  związku z wiadomością, o konfe­
rencji legitymistów węgierskich na 
zamku ex-cesarzowej Zyty pod Bru­
kselą i na co Rumunja i Jugoslawja 
miały odpowiedzieć, iż pozostaną neu­
tralne, otrzymano kategoryczne za- 
Drzeczenie tej pogłoski.

Budapeszt 29 listoDada. (PAT) Pod 
nadzorem policji znalazło się 31 osóu.

Krążące pogłoski, że aresztowania 
te pozostają w  związku z kwestia dy­
nastyczną na Węgrzech są bezpod­
stawne.

W arszawa. 29-gc listopada. (PAT). 
Biuro prasowe przy król. poselstwie 

' rumuuskiem zaprzecza kategorycznie

wiadomości, jakoby królowa rumuń­
ska Marja, przy okazji rzekomego 
spotkania z eicscesarzową Zyta za­
pewniała ja o neutralności Rumunii w 
razie restauracji Habsburgów na W ę­
grzech lub w Austrji.

LOT NAD POŁUDNIOWYM 
ATLANTYKIFM.

Londyn, 29 listopada. (P /T ). Znany 
lotnik australijski Bart Hmkler doko­
nał wspaniałego przelotu m zez połud­
niową część Atlantyku, z Nata’u (Bra- 
zlja) do Bathurst (Gandia), w  ciągu 
22 godzin.

staci piowadzonych przez nich na sze 
roka skalę ćwiczeń wojskowych, sa 
w najwyższym stopniu niebezpieczne.

w zyw a senat, by pomimo swej za­
leżności od poparcia hitlerowców, po­
łożył wreszcie kres tej akcji.

W  dalszym ciągu piętnuje presje hi­
tlerowców na terenie u rz ę d n ic z y m . 
Zkc'a hitlerowców ma również sięgać 
w dziedzinę szkolnictwa.

meni nie był wyłącznym  elaboratem 
prywatnym  dra Besta, lecz owocem 
narad, w których udział brali wszyscy 
przywódcy partji narodowo - socjali­
stycznej.

MEMCY CliCA KOLONU 
ZAMORSKICH.

Berlin. 29 listopada. (P /T ) . R. pre- 
zyaent Banku Rzeszy dr. Schacht w y­
głosił na zebraniu niem. Tow. kolo­
nialnego w Kolonji przemówierie, w 
którem m. in. podkreślił, że Niemcom 
obecny kryzys daje na'lepszą okazję 
d opodjęcia akcji za odzyskaniem :o- 
lonij zamorskich. •

IIERRlOT OSTRZEGA.
Lyon. 29 listopada. (PAT). Na .la­

mach „La democrate”. Herr.ot zwraca 
uwagę opinji publicznej Francji na nie 
bezjieczenstwa poli.t* czue. które pod 
pretekstem przyjścia z pomocą pew­
nym państwom spowodowałyby do­
starczenie dodatkowych zbrojeń. 
Niemcom, które mówią wiele o swojej 
nędzy a w  rzeczywistości biją Anglię, 
Siany Ziednoczone i Francję na polu 
eksportu produktów fabrycznych. Na­
sze ofiary wzbogaciły międzynarodo­
wych spekulantów. Sama tylko propo­
zycja H oorera kosztowała naś 2 mi­
liardy.

NOWY ST ATI T DOMINJALNY 
W ANGLJI.

Dublin 29 listopada. (PAT). P rzyję­
cie nowego statutu dominialnego przez 
angielską Izbę Gmin większością 350 
głosów przedw  50, wywołuje żywe 
komentarze w całei prasie irlandzkiej. 
..The Irisli Independent11 (organ prorzo 
dowy) w  artykule pt. .Historyczny sta 
tut11 w yraża radość z powodu zrówna 
nia wszystkich dominiów' w  ich w e­
wnętrznej i zewnętrznej suwerenności.

DWAJ łVYBITNI YANKESI UPAJA 
SIE DO NIEMIEC.

Nowy Jork. 29 listopada. (PAT). Do 
Furopy odjechał wyilritny finansista 
Albert Wiggin. który udaje się do Nie­
miec. iako • przedstawiciel Stanów Z k- 
dnoczonych. aby wziąć udział w  sesji 
rzeczoznawców krajów wierzyciel- 
skich, oraz Mac Garrah przewodniczą 
cy Rankn Wypłat Międzynarodowych.

NOWA FALA OBNIŻKI P L a C 
W NIEMCZECH.

Berlin. 29 listopada. (RAT). O kam­
panii za zniżką taryfy piać robotni­
czych, przeprowadzonej w październi­
ku. nastąpić ma w grudniu nowa kam­
pania. mająca na celu- obniżenie tary ­
fy płac pracowników biurowych, za­
trudnionych tv 10 różnych gałęziach 
przemysłu i handlu. W ymówieriem ta­
ryfy plac dotkniętych będzie 70-80.000 
pracowników. Na dzień 31 grudnia br. 
wypowiedziana została taryfa płac w 
berlińskim przemyśle metalurgicznymi. 
Wypowiedzenie to. które dotyczy 
40—45.00u nracowriKów b irrow yd, 
wywołató w  kołacn urzędniczych 
wielkie przygnębienie.

FRANCJA NABYWA TYLKO 
SW OJE TOW a RY.r ‘ , «

Paryż. 29 listooada. (PAT). V : bec 
zwiększającego się zimna i nadcnudzą 

j cej zimy, niektóre dzienniki rozpoczy­
nają kampanię na rzecz pierwszeństwa 
produktów francuskich, nad importowa 
nymi z zagranicy towarami.

TAJEMNICZE POŻARY NA 
OKRĘTACH.

Londyn. 29 listopada. (PAT.) Paro­
w iec „Duke of Lancaster11, na pokła­
dzie którego wybuchł w tajemniczych 
okoheznośr iach pożar, uległ zniszcze­
niu. Przypomnieć należy, iz tydzień te­
mu w  tajemniczych okolicznościach 
wybuchł pożar na parowcu „Bemm- 
da“.
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W ...Myśli N aro d o w ej1* (N r; 
bm .' daje p. St. K asznica 
c h a ra k te ry s ty k ę  e ry  se jm o w ła d z tw a  
p rzed m ajo w eg o  k :ó rą  bez  ko-menforza 
tudz ież ze w zg lędu  na a u to ry te t i 
przynależność p a rty jn a  au to ra  (?tr. 

N arodow e), niżej cy tu jem y . A utor uw a 
ża, że bez w iększośc i p a r 'a m e n ta rn e j 
rząd  w  reoub lice parłam en*am ej is t­
nieć nie m oże. A jak nod tym  w zg lę ­
dem  p rze d s ta w ia  ,s;ę sy tu ac ia  w  P o l­
sce pnw d  m rrem  1926 r. O ro w y z n a ­
nia p. K aszm cy:

„P o w sfo w a ly , co p ew ien em s. cforaź 
ty  i n ’®+nvałe so jusze. ..koahma** shmn 
n;c*w Żadne z n:ch nie ab d ek o w afo  
w naim m eiszej m ierze ze sw oi „su - i 
w ererm eA c'1* na rze cz  ca ło śc i. Ł ąc zy ło  
je z regv !v  potrpzunjŚen e, n :e M e  w
tern. co n a leży  w snń ln ie  zdzm łnć   a
wfoc p o z y ty w n e  ce’e p ro g ram o w e, ile 
raczei, czego  n :e $vpiifo tk n ą ć  Sie i 
ro z s frzy g ać . A lbow iem  w o b ec  g łębo ­
kich. a czasem  w rę c z  zasadnfo^ych 
różm c p ro g ra m o w y ch . k a ż d y  nn  n rty w  
n y  k ro k  naprzód  r r o M  n a łvchimiaęłn- 
w em  rozip^drdeciem  się Hrteeięo zw inz- 
ku. Cała t r e ś ć  porozum ienia w y c z e m y  
w a te  się w  grim cfo rz e c z y  w  tam  jert- 
nem . b y  u ‘w orzj^ć w seó łp ie  rząd  do 
k tó reg o  po za ’ar*yrh  z a zw y c za i la r ­
gach  i s-nora^h o obnadn rm szczp^ó1- 
nych  foteli m !m V erjalnyteh. k aż  łe f fTpn  
tlic tw o  w y s y ła  fo swoie.go deiega te . 
c z y  defozat-Aw. dzinfokjcycTt ‘am  w  
cbarakŁ°rze je^o m pżbv zat*faufą Ac i- 
śle W edług w sk az ó w ek .

ale od sejmu wogóle o d ; samej idei 
parlamentaryzmu i rządów parlam en­
tarnych i — rozglądać sie za innctm 
sposobami rządzenia Państwem, kto-

* się od składek pieniężnych i darów w  
naturze, mogących pomnożyć liczbę 
obiadów w kuchni dla oezrobotmych!

(mg.)
I rych wzory jttż ;ię zarysow yw ały na 
i Zachodzie i... na Wschodzie.

Grunt psychologiczny pod zamach 
1 majowy juz był przygotowany**,

Na u’icy Wagowej w bramie starego 
budynku, oznaczonego liczba i. gro­
madzą się stale w porze południowej 
grupki ludzi. Przeważnie młodzi, ale z 
wyrazem  przygntdrenia i aoatji na twa 
rzy, licho odziani. Bezrobotni... Pójdź­
my za nimi po schodach i zobaczmy 
co ich , tu przyciąga 

Przez mały korv*arzvk na picrw- 
szem p'ętrze wchodzimy do przestron­
nej sali, zdobnei barwnemi wycinan­
ka,mk rozwieszonemu na czystych ścia 
nach. a stojące w n!ej dwa dhigfjs s*o- 
ły i talerze z dvniąeem  jadłem o k a ­
zu i wyraźme mówią nam o jej Drzc- 
znaczenhi. Obok druga sala podobnie 
urządzoną.

P rzy drzwiach kasjerką dokom*ie 
zamiany żółtych boi*ów magistrackich 
na zielona blocz.ki. k ‘órych posiadanie 
decyduje o wydamu smacznego ob-a- 
du przy okienku. Te skromne kor*-'|oz- 
ki ra trą pożyw ionych pracy od gło­
du. Komitet d'a sm aw  bezrobfMa un1- 
kawlem w d z ian ia  za sh ^ M  pbydę 

ojtb:eranych 1 nych a stara się o ile możności d a^^ć
od zarządów par*yjfr?ch. a'bo te4, do 
którego desygnowano iafS&ś moż':w ;e 
bezb -rwne osobistości. Kez wyraźnego 
obkcza partyjno - nnluvcznego. fto- 
w!erza;ac Im na,-d-a4liv’sm  teki ti. ta­
kie. kfore z powodu swe* Wagi wywo­
ływ ały naiw/focei rywalizacji pomię­
dzy stronn’C*wami.

Przeważna czę«ć enerM? n rw M M  
zużywała sfo na zmaga me wewmetrz- 
ne. na p aM :'’owame sie wzn;emne z 
myślą ifedoteigaszenia do tego, by 5n- 
ni cz!onkow-ie rządu w yk^rzysfywah 
swe stanowasko d’a ro zszerzan i i 
ugrupow ania wpływów swych pai~M 
i dla zrfenpzowania sw'ych programów 
pa^bitjfĄch.

W ynik *ego: P M k a  nfo była rzą­
dzona. Mfobbrw PVJv Ministrów — 
a’“ to n;e były P ”gdy.

Brak iasno okref,on“go. na dalszą 
metę obmyślanego planu- brak imcia- 
tvw v i aktywności, w  ż*rcflh państwo- 
wem zas+óf ważne zagadnienia m or^z 
no oczeku ice  rozwiązania. i w sku‘<jR 
tego coraz ba"d^iei zaogn:a ;ace sio. ży 
c e  Pańs*wą — z drfo na dzień. 
ne to cze n i się. a co gorsze, często 
s*a-7nr>ia sie no V-zywei wvnad.Vowel 
pod d ^ fan fo m  s*ł z°wmetrznych nie 
badanych i nie d-oęjjuphych.

A temu towarzyszyło w SJłołeofcń- 
stwie liczne’® bezradności, marazmu, 
beznadzlemofci. ucziicfo. że znakfuie- 
m v  sie w ioV-'mś zaułku, z którego nie 
w ;foć wą*+foia.

Powszechni® zdawano sobie srraw ę 
z tego. f . t  nrzrmzrna istotna zła. i*»st 
brak stąfei w^kAzofć1 w semiie i że 
nm  i«-̂ t tp dzw onią kforg. można do­
konać dz;°ła paomwy.

Czemu większość n;e powsta*e? To 
było py ‘an:e. które stale rzucała sej­
mowi cała uśw!adomiona o?:n;a kram.

A gdy se!m pozos*awał wciąż chi­
chy na to coraz natarczywszę pytan‘e 
i wezwame i dale! m!o‘af się w?śród 
be. gilnych. jałowimh 1 gorszących w’i-  
śpi j morów, wielką ezaś# ooinu note- 
piąłr, go za n:ezro7um:on;e rad i stanH, 
za sorzen:cw :erzen!e s!e swemu naj- 
is*otnie:szemu cbowlązkowi... — s‘ra- 
ciła wiarę do stfoftuctw . mezdoUumh 
do ooAnorzadkowani?. swych egoisty­
cznych interesów nakazowi doh-a po- 
wmzechnpfrc. — poc-reia odwracać się 
nietylko ód tego ówczesnego sejmu,

-Svnu mOi. rón in‘eresy tvlko i  lu 
dżoy. którzv sir oęlnszaia, — oni 
sa bowiem inteligentni * nigdy na 
lem -n e stracisi “

b an ’em tn Frankiln 
w '-scie d * svna.

pomoc w namrze 7ą'.afńsć?o pV-*-dv 
w kucfmacni w7yda;e s:s sś^otnym, na 
torr ast rod d«v o "zvmn.:ą oaoioc w ;n 
nei foifniie. a4fer|cy nrou/o^z^ mo-fy 
gosooforsbyo we własnym za^-esm.

Czosnmi jednak zdarzają się drobne 
kowJikty.

Maty czfowfok sfo do stiłika 1
podak dwa fo-nv kasforce.

— dr-ugi dla kogo? .
— F4ą mojej jony. Mam menażki...
— My nie w'yd.iiemy obfodów do 

domu. No, os*afocznie dziś możemy 
zrobfo wyjątek.

Przychodzi inny.
— Proszę o ob;ad.
— Czy ma pan bon z rrnmVrahi?
Okazuje się. że blec!a,■' bonów n:e po

siada i o bomach nie wie. A zarzad 
ku”h”i musi w y d o ić  s!ę przed Komite 
tern. Co zrobić? Odesłać głodnego bez 
ob’adu?

Alę z"a'duv3 s?e rada. Panie dyżurne 
kłóne nrąoiTia 7j cabmt zanąłmn. ma’ą 
zacne serca Cena obiadu jest wyrażo­
na na bonach w wysni-nści 5D groszy, 
wiec prywatne nfShied#?. wydobyte z 
for^ek nań. mogą w rh ^ ew fi zas*a- 
p;ć bon. Młodzieniec po chwili zasiada 
Pr zv  stofo nad nrską mc-nego raso te 
z kaszka i ta,f,rzcm, pełmmi mtosa, 
zfororrżków i sosu, z dużą kromką 
ch’sha w ręce.

B a d o w a  m a c s^zyR d w  o o r tP w ifc h  w

P-ogrsłnem roku bieżącego objęta była bu. 
dowa aż 5 nowych magazynów portowych, 
nie licząc dwóch magazynów prywatnych. 
Dzięki tym inwestycjom, ilość magazy­
nów portowych wzrośnie z 4 do 9. Prze- 
dewszystKiem w ię: wymienić należy duży 
nugazyn na wykatiezanem obecnie W y­
brzeżu Stanów Zj-dnoczonych. Magazyn 
ten jest na ukończeniu, a przeznaczony jest 
głównie dia bawełny. Drugi magazyn prze­
znaczony na skladownie tanich tnw.-.rów. 

, wykańczany Jest obecnie na W ybrzeżu 
i Kottordiun&łJeni. Na nab. Pofoklem wykoti

i Z SA Li KONCERTOWEJ P. T. M.

Przy stolach wszystkie miejsca za­
jęte. Gośćmi są przeważnie młodzi 
ruęfozyźni ze sfer robotniczych. Czasa 
mi trafi się kebie/a. W szyscy zafodają 
smacznie, bo jadło jest dobre, należy­
cie przyrządzone obfite, podane na 
nowych, czystych talerzach.

Chodźmy do kuchni. W wielkich 
ko‘łaeh gotuje się rosół, kasza, ziem­
niak’, służba kra Se wielkie płaty mię­
sa, dzieli bochenki chfoba specjalną 
maszyną na równe kromki. Pod wo­
dociągom stoją dwa wielkie baseny 
do zmywania naczynia. Czys ość, lad 
i porządek na kążd\rm kroku W przy­
ległej spiżarce wory mąki, kaszy, zwo 
ie kiełbas, kosze cebuli pozwalają do­
myślać się smakowi‘ości przyszłego 
».menu“ ob;adowego. Istolrre iest ono 
cod.zierm:e bardzo przyzwoite, obejmu 
ie zupę z kroniką chfoba i porcję mię­
sa z jarzyną, raz na tydzień w pią‘ek 
potrawę postną np. pierogi z serem, 
kned'e ze słoniną lub sosem powidla- 
iiym do wyboru i’,m Obiady wydaje 
się w godzinach od 12—14.

Kuchnia przy ul. Wagowej, założona 
i prowadzona przez Związek Pracy 
ObywatelsVej Kobiet przy subwencji 
M;e'sk'ego Koimi'e‘u dla spraw bezro- 
boc:a ;est pierwszą w mieście kuchnią 
spoo^hiie przeznaczoną dia bczroboł- 
fiyćh Pv'za tern wydaje się bony także 
do innych kuchop. które is mały już 
dawn ej, a k :re  żyavią niefylko bez- 
robo;nvch ale wogóle n:ezamożr.ą 
ludność. Przew cdm ctw o sekcji kuchen 
Komite‘u rmeiskiego prowadzi dra Mar 
ja Cheljńska. a cele kuchni przy ul. 
W agowei przeznaczono lokal w daw­
nym budynku szkoły im. Reja. który 
Zy&azek odnowił i u rządzi odoowied- 
mo przy pomocy pienwżnej Komltefo. 
Kie*-u!e kuchnią p. Stefania Cingłowa. 
przychodzą też na dyżniry czfonk nie 
Z. P. O. K., codziennie po cztery.

Dzienme wyda*e sie tu 140- 150 obia 
dów', od początku istnienia kuchni M. 
od 15 listopada wydano ich okofo 20O9. 
Od 1 grudnia przychodzić będz:e naa- 
to na obiady 100 dzfeci bezrobotnych.

Pożytecznej' tej instytucji, dostarcza 
{acej capiej i zdrowej s*rawy ludziom, 
których ciężkie warunki uEiśfcszego 
życ:a wy*rąc;?y z ręki narzędzie p ra­
cy — życzyć nafozy da’szego powo­
dzenia. Oby Indzfo svci zechcieli pa­
miętać o tem, k k  wielką klęską iesl 
brak pracy i chleba. oby me uchylali

czono ostatnio riiagazyn na transporty ba­
wełny i cukru. Budowa czwartego maga­
zynu portowego nie jest Jeszcze rozpoczę- 
ta Pierw sze prace rozpoczynają się ooec- 
nic. Przeznaczony on będzie dla t. zw. ła­
manego tranzytu morskiego, to jest dla to- 
wsrów przywożonych przez jedne lśnię o- 
krętowe, a wywożonych przez inne. Pią­
tym magazynem będzie w jkańczana luż 
Hala R.\fcna- Zdjęcie nasze przedstawia ma­
gazyn tytoniowy tw g l.bu . Na pierw szyn? 

planie zmach zarzadu portu w Gdyni,

a  L i p ó ' 1' "

wieczór piosenek i humoru.

Deia Lipińskaja i odtwarzane przez 
nią typy nie powinny właściwie pod­
padać pod krytykę sprawozdawcy 
muzycznego, bo muzyczna strona jej 
produkcji jest tysko tłem, na ktćrem 
wysicouje jej nieprzeciętny talent, pe­
łen dowcipu, humoru i dużego wdzię­
ku. Należy jednak mimo to podkręćkć 
u p. Lipińskiej olbrzym’ą jej muzykal­
ność, objawiającą się w doskonale do­
stosowanej ilustracji muzycznej do od­
twarzanych przez nią opowiadań t 
epizodów i w wyraimowanem wyczu­
ciu rytmu, potrzebnego jej do schara­
kteryzowania typu odtwarzanego. Głó 
wną cechą tai doskonalej odtwórczyni 
jest jej zdolność podkreślania tych wła 
śnie charakterystycznych rysów po­
staci, o których mówi lub śpiewa, w 
czem posługuje się świetną mimiką 1 
gesfomi, pełnemi wyrazu i wdzięku. 
Najlepszymi punktami jej programu 
są „Figurynki**, wśród których na 
pierwszym miejscu postawić trzeba 
kapitalną postać ..Jackie Cocgan“ 1 
„Młodego chasyda**.

Większa część programu wykonana 
była w języku m em ied fol, niektóre 
zaś punkta w jęi! francuskim, polskim 
i żydowskim. Ten ostatni zdaie s'e 
naGardzTj zadecydował o tem, że nc 
obydwu wieczorach sala była w ypeł­
niona po brzegi. — Dyskretnie i mu­
zykalnie akompaniował artystce 
p. Karol Bieger. W. Hsusman.

Kroii ka borusławska.
i

Borysław, 27 listopada. Szwajcar­
skie Towarzystwo naftowe „Tema"
zwróciło się do gminy Modrycza z 

i propozycją wydzierżawienia mu tere­
nów gminnych na 25 lat. Rada gminy 
Modrycza uchwaliła wydziel żawić tir 
tnie „Terma** swoje tereny z tem, że 
rozpoczęcie wierceń poszukiwaw­
czych ma nastąpić z wiosną 1932 r.

Rozgoryczenie wśród bezrobotnych.
W związku z maiącem się powtórni; 
rozpocząć 2 grudnia pertraktacjami w 
sprawie rewizji umowy zbiorowej, — 
związki zawodowe PPS CKW odby­
wają zgromadzenia. Na zgromadzenia 
te wstęp bezrobotnym jest wzbromo- 
ny, co wywołało wśród bezrobotnych 
silne rozgoryczenie, gdyż delegaci 
związków, wysuwając żądania 6-c;o- 
godzinnego dn a pracy, motywowali 
je w czasie pertraktacji chęcią przyj­
ścia z pomocą bezrobotnym.

Ł ggsg “Tynjesag-A

+  Kanonizacja Ałborła Wielkiego.
Karto!'cy francuscy postanowili osta*r.io 
przedłożyć W atykanowi proieKt kano 
nizacji ziiikornuego filozofa wieków 
średn ch, znanego dzisiaj pod imie­
niem Alberta Wielkiego. Niemiec z po­
chodzenia. spędził znaczną cześć ży­
cia we Francji i uważany jest powsze­
chnie za jeden z filarów francuskiej 
myśli filozoficznej. Albert Wie'ki nau­
czał w szkołach dominikańskich w Ko- 

1 ionji, Ra ty zoomie oraz w Strassburgu, 
; zanim sie przeniósł na stałe do Pary- 
i za. Zasłyną? jako znakomity uczony i 

pedagog, a iednym z  jego uczmów stał 
się Tomasz z Akwinu, późniejszy twór 
ca filozofii scholastycznej. Alberfowi 
Wielkiemu p rzy p isu j oKostwo dz/sicj 
szei fizyki, chemji i biologii. Należy on 
niewąteliwie do nnlświetmeiszych no- 
s*aci Srp,dn'Vw ecza. to też nic nn1a*y 
się dziw:ć. że kaiymi^ac*? :ego iest u- 

j ważana we Francji za faKt ogromnej 
doniosłości.
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owy prezydent m. Lwowa. Obchód powstania lisiopadowm

Nowy prezydent miasta Lwowa W a­
cław  Drojanowski, jak już donieśliśmy, 
w ybrany został na to stanowisko na 
posiedzeniu Rady Miejskiej we Lwo­
wie w  dniu 27 bm. Do ostatnich dni 
pozostawał on na stanowisku wicewo­
jewody lwowskiego, które objął byi 
roku ubiegłego, opuszczając poprzednio 
zajmowane stanowisko starosty powia 
towego we Włodzimierzu Wołyńskim.

Poniedziałek
Andrzeja

lutro: Eligiusza 
■o schód slofica 7 20 

Zachód 15‘28

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 30 hm. o godz. 7.30 ..Burza 

w szklance w ody“.
W torek di.ia 1 grudnia o godz. 7.3U „Kra 

kowiacy i Górale11.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek 30 listopada o godz. 7.30 

„Sztuba11. trochę komedji i trochę dramatu 
w 3 akt. K. Łęczyckiego.

W torek 1 grudnia o godz. 7.30 „Sztuba11 
rochę komedii i trochę dramatu w  3 akt. 

K. Łęczyckiego.
Środa 2 g.udnia w teatrze Wielkim o g. 

7.30 ..Sztaba11 trochę komedji i trochę dra­
m a t  w 3 akt. K. Łęczyckiego.

Czwartek 3 grudnia o godz,, 3.30 popoł. 
wyjątkowo w teatrze Wielkim „O niewi­
domym Kaziu, wróżce Szczęsnej i króle 
wnie Rajskich bzów11, baśń sceniczna w  5 
aftach M. Kubiszj nówny, muzyka L. Jawor 
skiego.

Piątek 4 grudnia o godz. 7.30 wyjątkowo 
w teatrze Wieikim „Sztuba11, trochę kome­
dji i trochę dramatu w  3 akt. K. Łęczyc­
kiego.

Sobota 5 grudnia o godz. 3.30 pop. „Noc 
św. Mikołaja w Iesie1, baśń sceniczna w 4 
aktach Mrozowictdej.

Sobota 5 grudnia o godz. 7.30 wyjątkowo 
w teatrze Wielkim ,.Sztuba”.

Niedziela 6 grudnia o godz. 3.30 pop. „Noc 
św. Mikołaja w lesie11, baśń sceniczna w 4 
akt. Mrozowickiej twyiątkowo w teatrze 
Wielkim).

Niedziela 6 grudnia o gudz. 7.30 wyjąt­
kowo w teatrze Wielkim „Sztuba11.

Poniedziałek 7 giudrńa w  teatrze Rozma 
ilości o .godz. 7.30 „Grand-Hotel”, lekka 
komedia w 3 akt. Paw ła Fian-ka.

KINOTEATRY.
APOLLO: Clmrlie Chaplin „Światło 

w idkiego miasta” (City L ghts).
CASINO: „Romans z porucznikiem11 

Lawrence Tibbet.
CHIMERA: „A gdy nadejdzie chwila 

rozstania”,
GRAŻYNA: „Hadżi M urat“.
KOPERNIK: „rąbu*1 oraz „Legion 

P ogtar.czny’ .
LEW : „Zdobywca serc”.
MARYSIEŃKA: „Tabu* o a z  „Le­

gion Pog1 aniczny”.
OAZA: „Chata Wuja Toma”, oprać, 

dźwiękowe.
Mi RAZ: „Rai dla kobiet” oraz „Dzm 

cko r.a gw ałt”.

Skromny obchód upamiętnił przypa­
dającą na dzień wczorajszy rocznicę 
powstania listopadowego, którą co- 
rczonie czci z pietyzmem zwłaszcza 
wojsko, utrzymujące ciągłość tradycji 
oręża polskiego. O godz. 9-tej rano 
odbyło się w  kościele OO. Jezuitów 
uroczyste nabożeństwo. Ks. dziekan 
Matejkiewicz odprawił Mszę św., po­
czerń w ygłos1'} kazanie na temat ofia­
ry, jakiej pamięć przekazali nam boha­
terow ie -  powstańcy.

W kościele obecni byli: przedstawi­
ciel urzędu wojewódzkiego w zastęp­
stwie p. woiewody, w imieniu dowód­
cy  O. K. komendant garnizonu ptk.' 
Bittner, w  imieniu kom. placu ppłk.

Kuczyński, w szyscy dowódcy i szefo­
wie oddziałów wojskowych, prez. 
Sądu apel. Woycicki, prez. Izby skarb. 
Polak, star. lwowski Eckhardt, naczel­
nicy urzędów delegac u Związku O- 
brońców Lwowa z prez. Baczyńskim, 
weterani powstania 1863 r„ przedsta­
wiciele tow arzystw  i orgamzacyj ze 
sztandarami. Wzięła też udział w  uro­
czystości Kompania honorowa 40 d . p . 
ze sztandarem i orkiestrą.

Wnętrze kościoła zapełnili żołnierze 
obrządku rzymsko -katol. z wszystich 
pułków lwowskich oraz publiczność.

Po południu odbyły się w świetli­
cach pułkowych pogadanki dla żoł­
nierzy o powstaniu listopadowem.

KZU

Zjazd  okr. ligi fturstóei i Kolonialne).
W sali sesyjnej urzędu wojewódzkie 

go odbył się wczoraj przed południem 
zjazd delegatów Ligi morskiej i kolo­
nialnej okręgu Ziemi Czerwieńskiej. 
Wzięli w nim udz;ał wojewoda Ro- 
żniecki, prezydent miasta Dirojanowski, 
nacz. wydz. wojew. Kasztelewicz i 
Krzywoszyński, dyr. robót Dubl. Mali­
szewski, gen. Wieczorkiewicz z Jaro ­
sławia, imieniem zarządu głównego w 
W arszawie dr, Rosiński, w imieniu 
Izby przem.-handl. wiceprez. Litwino- 
wicz, oraz delegaci 19 oddziałów trzech 
województw połud.-wschodnich.

Obrady zagaił prez. oddziału lwow­
skiego prof. dr. Niemczycki, który po­
w itaw szy przedstawicieli władz i dele­
gatów, omówił cele Ligi, kładąc nacisk 
zwłaszcza na wyzyskanie i rozwój 
dróg wodnych śródlądowych jako na 
zadanie okręgu.

Imieniem zarządu gł. przemówił dr. 
Rosiński, przj pominając zadania Ligi, 
a zwłaszcza propagandę akcji kolonial- 
nej.

Przewodniczącym zjazdu wybrano 
prez dr. Niemczyckiego. Następnie za- , 
brał głos jakc przedstawiciel Pol To w.

emigracyjnego prof. Wójcik, który 
zwrócił uwagę na cele, zbliżające do 
siebie obie te instytucje.

Uchwalono stw orzyć nowy okręg 
Ligi Mor. i Kol., obejmujący trzy  wo­
jewództwa wschsdniej Małopolski.

W  skład Rady okręgu weszli:
Ze Lwowa: prez. dr. Niemczycki,

prof. dir. Maksymilian Matakiewicz, dr. 
Aleksander Czołowski prof. dr. Bene­
dykt Fuliński, inż. Liberał Krasucki, 
dr. Karol Trawiński, Jauwiga Zgórska, 
dyr. Rob. Publ. inj. Maliszewski, inż. 
Rogoyski Tad., Wilhelm Todi, aaiej 
Tad. Bażant (Gródek Jag.), Tyralski 
Zygmunt i Bem Miecz. (Jarosław), 
Chwastowski Z. (Stanisławów), por. 
Stafiei Jan i starosta Płachta (Złoczów) 
mjr. Dyszkiewicz Jan (Przemyśl), dr 
Switalski W ład. (Kołomyja), Januszew­
ski Marian (Łańcut), ppłk. Jędrychow- { 
ski Feliks (Rzeszów). Komisja rewizyj j 
na: dr. Fir. Tomanek, dir. Jan RucKer 
kot. M.chel.

Sxacbnik dr. Trawiński przedstawił 
projekt budżetu, który po dyskusji u- 
chwalono.

= □ =

5 - r z y p ta  cuk?u , s z rz tfp ta  
so li — to  n a j ie o s z a  p rz y ­

p ra w a .
Przyprawa taka podnosi zna­
komicie smak potraw, czyniąc 
zbędnem  używ anie przypu w 

Korzennych.
S zczypta  cukru, dodane, podczas go­
tow ania do w szystk ich  praw ie p o ­
traw. jarzyn: z ie lo n eg o  groszku,
faso ’ki, m archw i, szpinaku, kala­
fiorów , kartofli, brukselki, kapusty, 
i pom .dorów  a o  potraw  m ięsnych, 
ryb,^ klusek , kaszek , zup z p łatków  
o w sian ych , jak rów nież innych  zup 
nadaje każdej z  tych  potraw  w ła ś­
c iw y  jej sm ak, p od n osząc nadto jej 

w artość o d ż y w c z ą .

ó w m ^ Ia  6 o U -  

c z c ^ j t i a  c u k r u

Poświęcenie kamienia w ^ e ln e g o  
pod dom dla głuchoniemych.

Piękna uroczystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod budowę bursy 
dla głuchoniemej młodzieży i dom głu­
choniemych im. ś. p. Antoniego Mej- 
bauma zgromadziła wczoraj orzedsta- 
wicieli władz i grono ludności Łycza- 
kowa na parceli przy ul. Cetnerow- 
skiej 4, gdzie wzniesiono już funda­
menty pod tę użyoteczną instytucję. 
Przybyli: ks. biskup Lisowski, nacz. 
wydz. wojew. Szkodziński, w izyt Za­
gajewski w  imieniu Kuratorium wice­
prezydent miasta dr. Kubala i inni. 
Zgromadzili się też giuchomein. z- 
sztandarem swej organizacji „Nadzie- 
ja“.

Ks. biskup Lisowski poświęcu ka­
mień węgielny, poczem serdeczne 
przemówił do obecnych, życząc nowi j 
instytucji błogosławieństwa Bożego

Imieniem Komitetu budowy bursy za­
brał głos dr. Nołz. który przypomiał, 
że myśl założenia przystani dla głu­
choniemych me jest nowa, gdyż przed 
laty popularyzował ją  człowiek wiel­
kiego serca, ś. p. Antoni Meibaum. 
jednakże budowa tego domu nie do­
szła do skutku z powodu braku fundu­
szów. Obecnie Komitet aąży do jej 
zrealizowania i zebrał już na ten cel 
10 tys. zł., cała budowa zaś koszto­
wać będzie 23 tys. Miasto uddało Ko­
mitetowi grunt, za bardzc niską cenę. 
Podkreślił mówca zasługi Drzew. Ko­
mitetu p Kuibalowej, inż. K in aszew ­
skiego, inz Maryniaka i inż. Stankie­
wicza. Imieniem Stow. „Nadzieja” ks. 
Szajda podziękował wszystkim zasłu­
żonym około akcji budowy domu. 

= □ =

PAN: „Giełda miłości”.
PAŁACE: „Lewy i Ska“.
PROMIEŃ: „Eroticon”.

RAJ: „Nieśmiertelna miłość”.
SŁONCE: „W piaskach Sachary”-
ST\'LOW Y : „Anna Chrisie”.
UCIECHA: „Królowie puszczy”, o- 

raz „Przyjaciel Indjan”.
= □ =

— Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztim Pię­
knych we Lwowie. (Gmach Muzeum Prze­
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszyck:ch
1. 1). O tw artą jest w salach Towarzystwa
w ystaw a lwowskiego Związku Artystów 
Plastyków „Artes“ — naato w y s ta w  in­
dywidualne Selzera i Ju rew icza . W ysta­
wa otw artą jest codziennie od 10—15 po 
południu.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my arkusz następny oowiesci Claude 
Aneta pt „Koniec jednego ze śwto- 
tów “, w pizekłaozie p. Jadwigi Za­
krzewskiej.

= □ =

— Temperatura w e Lwowie w anlu 
29 b. m. wynosiła: o godzinie 7 rano 
—1 ciśnienie barom. 742127, temperatura 
7.7, o godzinie 1 w Dołudme ciśnien.e 
barom. 743.44, tem peratura — 5.?, o 
godzinie 9 wieczór ciśn.enie barom.

j 745.02, tem peratura — 10.4.
= □ =

— Pałacow a intryga. Heiena Sera­
fin (Łazarza 12) doniosła policji, że

W awrzyniec Smolek, który mieszka 
przy ul. Zielonej w firmie „Pałac” o- 
biecał ożenić się z nią, wziął „zadat­
ku” 700 zł. i uciekł od oblubienicy.

—  Groził zamordowaniem swojej 
matce Marii, Mieczysław Szpila (Ry­
cerska 10), tak, że ona w obawie mu­
siała udać się o pomoc na policję Sy- 
nalkiem zajęły się organa śledcze.

— Kto wyrabia posady? W ładysław 
Bułamuk (Żółkiewska 50) obiecał Ja­
nowi Baiowi ze Zniesienia, że wyrobi 
mu posadę. Tytułem zwrotu kosztów 
pobrał odeń drobną kwotę 720 zł. Bar 
posady ani swoich pieniędzy więcej 
już nie zobaczył.

— Lecą szyby w Inwalidowni 
W Domu Inwalidów (Kieparowska 27) 
wyoił kilkanaście szyo i wyiam ał 
drzwi Klemens Katarzyński. Za to are­
sztowała go policja.

— Kradzież rekwizytu syiu gogalne- 
go. Komisariat V. P. P. aresztował 
wczoraj Jozefa Raucha z Przemyśla. 
Znaleziono przy nim dużą firankę z 
niebieskiego pluszu z wyhaftowanym 
napisem żydowskim. Firanka pocho­
dzi z kradzieży w nieznanej dotąd sy­
nagodze.

— Nagły zgon. V 'czara', wczesnem 
popołudniem przy nl. Kleparowskiej 2, 
w bramie, zmarła nagle na ar.ewryzni 
serca 44-letnia Mila Griinspan (Lwow­
skich Dzieci 4). Zwłoki jej lekarz miej­
ski polecił odstawić do Instytutu Me­
dycyny Sądowej.

K G M i h A T .
Firma JAN HOFLfNGER, Fabryka 

Czekolady mc Lwowie, uprasza 
Swuich Szanownych Odt iorców o 
wcześniejsze zaopatrywanie się w 
znakomite słodycze, pierniki, worki 
i mne w yroby na Św. Mikołaja w 
sklepie własnym, ul. Rutowsklego S 
(pi. Św. Ducha), gdyż odkładanie za­
kupów na ostatnie dwa dw powoduje 
tylko niepotrzebny ścisk w sklepie, a 
tern samem gorszą obsługę gości 1 
mitręgę personalu ~’635

OPERATOR °OŁOŻNlK I GINEKOLOG

D r. Albin fcerbień
ordynuje od 3—5 po południu 

przy ul. Słowackiego 14, I p. Nr. tel. 
1-71 (tylko w czasie ordynacji), poza 
godzlnanr. oirdynacyjnemi 12-15. Mie­
szkanie’ ul. Listopada 102, willa „Gra­

żyna”, wejście od ul. Gipsowej 19.
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I będziemy tam, gdzieśmy byli na po 
czątku t. zn. przed stwurzen.em Ligi. 
Zobaczyli wreszcie mscherzy p łkarscy 
iż dalej ciągnąć ten wóz ligowy — to 
ponad siły i k ufcowe i pukarstw a pol­
skiego i wbrew opinii i wbrew zdrowe 
mu rozsądkowi i wbrew zdrowiu tycii 
mlóckazzy ligowych. Lecz sami twórcy 
Ligi skdzą cicho — nie ma ich — a za 
to, zrzeszen.a, związki czy też kluby 
piłkarskie pcda;ą projekLy zmiany do­
tychczasowego systemu rozgry wek-

I tak: śląskie Koła piłkarskie poddają 
myśl stworzenia z 6 gł iwnych okrę­
gów piłkarskich 2 grup. Do każdej giu- 
py należałyby 3 okręgi, a do każdego 
okręgu — ó kluby ligowe. Praktycznie 
Śląsk proponu.e, żeby w okręgu war- 
szawsk.m w rózg: ywkach o mistrzo­
stwo Ligi wzięły udział: Legia. Polonia 
i W arszawianka, w okręgu łódzkim: Ł. 
K. S., Turyści i Ł. T. S. U., wc Lwowie 
Pogoń, Czarni, i Lech a, w Krakow ie: 
Wisła, Garbarnia i Cracovia, w Pozna­
niu: W arta, L ega i Posilania, wreszcie 
na Śląsku: Ruch, A. K. S. i Naprzód. J o
1. grupy należałyby: W arszawa, Łódź 
i Lwów, a do 11. grupy: Śląsk, Krak ów 
i Pozr.ań.

W' każdej grupie znajdowałoby się o- 
gółem 9 klubów, przyczem już no 16 
rozgrywkach znany byłby mistrz gru­
py. O tytuł mistrza Poiski ubiegałoby 
się 2 mistrzów grup. W ten sposób na.- 
wyżej po 19-tu rozgrywkach posiadali­
byśmy już mistrza Polski.

Prasa śląska uważa, ż-t przez wcią­
g n ię c i do tej czołowej klasy taiiich dru 
żyn, jakie jeszcze do Ligi dotychczas 
nie należały, bynajmniej nie zmnie.szył 
by się poziom klasy. Na Śląsku n. p. 
A. K. S. i Naprzód dorównują Ruchowi, 
we Lwowie Leclija niewiele ustępuje 
Czarnym, w Łodzi ŁTSG i Turyści 
również nakżą do klubów ba'dzo  sil­
nych. W pozostałych okręgach w resz­
cie walczą dotychczasowe kluby ligo­
we. Wzrośnie zainteresowanie lokalne, 
następ" e każda drużyna będzie miała 
tylko 6 wyjazdów naogól niemęczą- 
cych, a koszty wyjazdów nie będą 
również zbyt wielkie. Kluby ligowe 
mia.yby także w ten sposób dużo wol­
nych terminów na rozegranie spotkań 
międzymiastowych, międzynarodo­
wych itp.

Kwestia spadku byłaby uregulowana 
w ten sposób, ż>e klub, który w danej 
grupie zajmuje ostatnie miejsce, spada 
do klasy A okręgu a wschodzi mistrz 
tego okręgu, tak, że z każdym rokiem 
w tej extraklasie reprezentowane były" 
by 3 drużyny z każdego okręgu.

Tymczasem W arta poznańska zgłosi 
ła na Walne Zgrom. Ligi (16 i 17 sty­
cznia w W arszawie) proiekt inny. Au­
torom tego projektu chodzi o zm ni::sze 
nie ilości rozgrywek i dlatego proponu 
ją rozgrywanie "matchów 1'gowych w 
dwu grupach (od Redakcji — a więc 
dwie L:gi). przyczem pro ekt wyklucza 
zgóry jakiekolwiek podziały terytorial­
ne. O przydziale do grup decyduje lo­
so w an i, przyczem jednak trzy kluby 
warszawskie i krakowskie nie będą r.io 
gły się znaleźć w jednej grunie. Na ter- 
m'ny trzeba będzie w .zasadzie tylko 
10 terminów, po ukończeniu jednak roz 
grywek klubowych nastąpia zawody 
finałowe o tytuł m Jtrza  Ligi miedzy 
teini drużynami.^ które za ę?y dwa pier­
wsze miejsca w sw a cli grupach, a po­
nadto zawody o spadek irnędzy temi 
d:użynami, które zaima dwa ostatnie 
miejsca w swoich grupach. Do wspom­
nianych zatem powyżej 10 terminów do 
szłaby jeszcze 6 nc yych term in 'w , 
gdyż każdy klub musi roz-rgrać po dwa 
mec^e z każdym przeciwnikiem

W każdym razie przy tym projekcie 
dla najbardziej zaawansowanych klu­
bów oznaczal iby to zmniejszenie ilości 
zawodów ligowych z 22 na 16, a dla 
klubów mniej zaawansowanych (Ł za

tych co nie będą walczyć o pozostanie 
w Lidze względnie o spadek) do 10.

Spodziewairr rlę, .źle jeszcze n e je­
den projekt pojawi się czy to w pra­
sie, czy na zgromadzeniach klubowych 
czy przesłanych wprost przez autora 
do P/iPN czy do Ligi. i

Lecz o jednam niech ci wszyscy re­
forma orzy i lekarze p łkarscy pamięta 
ją, że dopóki nie zostanie zreformowa­
ną moralna strona polskiej piłki nożnej 
główna p0dstawa .czystego sportu, nie 
ma mowy o wybrnięciu z tego bigosu 
ligowego. Tu trzeba jasno snrawę po­
stawić, wyjść z tej fałszywej sy.uacji, 
iż Jedną ręką b erze się tainie zapłatę 
za granie w piłkę rożną a t  drugiej slro 
ny nastawia się pierś celem .udekoro­
wania za pracę na pedu wychowania 
fizycznego, 1 dlatego, zanim zaczniecie

• 90

Panowie radzić, zapytajcie wprost gra 
czy, czy są zwolennikami am a.oistw a 
czy też żądają umożliwienia im wyj­
ścia z tej fałszyw e1 sytuacji pseudo- 
am atorsiwa a gra :ia w drużynie zawo 
dow;j. A gdy sprawa na tym gwincie 
zostanie postawiona i do tego podzia­
łu w polskim świeci e piłkarsk:m doj­
dzie, wówczas łatwo wybrniemy z 
chaosu ligowego, przestaniemy tą pit­
ką młócić, będziemy nreli czas na ro<z 
grywki międzynarodowe, za gracza 
będzie s:ę oficjalnie, otwarcie płacić, 
pana M. nie będiz e się za to karać, co 
wszyscy rob:ą (kaperowarie graczy).

Szkoda w !ęc czasu na narady, pro­
jekty, ankiety. Uzdrowić najpierw to, 
co bagnem trąci i co bez podstaw mo­
ralnych. R. W.

GARBARNIA MISTRZEM. — WISŁA WICEMISTRZEM.
CZW ARTEM MIEJSCU ZA LEG JĄ.

— POGOŃ NA

Sprawiediwości stało się zadość; 
Pogoń stanowczo rre mogła rościć so- 
b’e pretensyj do wicemistrzostwa — 
byłoby to połączone z krzyw dą Wi­
sły I tak jak Garbarnia mimo notknię 
c;a się tuż przed metą, wynosi z tej 
eężk ie l walki zasłużenie, laur mi­
strzowski. tak Wiśle słusznie należy 
się miejsce drugie

Drużyny te w cingu roku były naj­
bardziej zrównoważone, zajęcie też 
pierwszych dwu miejsc przez te dru­
żyny krakowskie stwierdza bezsorzecz 
nie, fiegentoine Krakowa na ;xdu pil- 
karstwa polskiego

Trzecie mieisce równą ilością pun­
któw (29) zajęła Legja, zdobywając 
tym sposobem W arszawie jako mia­
sto drugie miejsce przed trze ciem 
zdobyłem przez Pogoń (2S pkt.) dla 
Lwowa. .

Zapewne, że przykra to rzecz dla 
naszej ambicji, lecz nic zapominajmy', 
iż niedawne to c^asy, gdy tak Czarni, 
tak i Pogoń w a rzy li z całym wysil- 
k!em, by  u ch ro n i się przed w y p o rn e  
ciem z Lig'. Pociechą w  tern iesf przy 
naim-niej sukces Czarnych nad Craco- 
v ’ą, które ich przyzwoicie odsunęło od 
W arszawianki i Lechjł.

* * •

CZARNI—CR4COYIA 2:0 (1:0).
Czarni odn*eśli wcz-traj zasłużone 

zwycięstwo i m kli przez cały czas za­
wodów przewagę. Boisko tw arde ; śli­
skie, gra obustronnie ostra i faul. Gra- 
covia atakowała jedynie sporadycznie. 
Obie drużyny, a zwłaszcza Czarni, nie 
w ykorzystały wielu sytuacyj podbram 
kowych. U Czarnych dobra obrona, 
Piłat w pomocy i Drzymała w ataku. 
Najsłabszą częścią Cracovii był atak.

Bramki strzelili: Drzymała w 35 m. 
i Koch w 67 min. gry. Sędziował p. 
Stronczek. Widzów z powodu dotkli­
wego zimna (—7 st.) i wiatru ponad 
500 (gt.L

LEGJA-PCGON 2:1 (1-1).
\Va>-szawa. 29. V  (CS). Mecz roze­

grano przy —7 st. Moccątkowo zazna­

cza się przewaga Legii. W  26 m. strzał 
Kossoka broni Adarnou icz na rog, a 
Skowroński strzela w słupek. W 20 ni. 
Nawrot strzela volcyetn pierwszą 
bramkę dla Legji. W 45 min. wypad 
Pogoni kcńczy się ręką Szaicra. Kar­
nego pewnie strzela Kossok, zdobywa­
jąc wyrównanie.

Po przerwie w 6 min. Rnldek strze­
la drugą bramkę dla Legii. W 60 min. 
Szabakiewicz zderza się z Ziemianem 
i opuszcza boisko. W 65 min. schodzi 
również Skowroński; przez pewien o- 
kres Pogoń gra w dziesiątkę. Legja na 
zwycięstwo zasłużyła. Sędziował p. 
Schneider z Krakowa. 'Widzów oko­
ło 1000 .

WISŁA—GARBARNIA 3:2 (2:1).
Kraków. 29. 11. (CS). Prowadzenie 

dla W isły zdobywa w 28 min, Kisieliń­
ski, w yrów nyw a w 29 Garbarnia. Dru 
gą bramkę strzela Kisieliński w 32 m. 
a w 50 mm. Stefaniuk. Trzecią bram ­
kę dla Wisły zdobył Ko-nkiewicz z kar 
nego.

RUCH—WARSZAWIANKA 2:1 (0:0).
Katowice. 29. 11. (ĆS). Bramki zdo­

byli: dla Ruchu: LBwy i Peterek, dla 
Warszawianka Kotkowski.

TABELA LIGOWA 
po ukończeniu mistrzostw Ligi PZPN. 

przedstawia się następująco:
1) Garbarnia pkt. 30. st. br. 51:22; 2) 

Wisła pkt. 29, st. br. 53 30; 3) Legja 
pkt. 29, st. br. 57:34 ; 4) Pogoń pkt. 28, 
st. br. 47:33 ; 5) Ruch pkt. 23, st. bram. 
45:46; 6) ŁKS. pkt. 24, st. br. 48:38; 7) 

■' W arta pkt. 23. st. br. 58:34; 8) Polonia 
pkt. 18, st. br. 33:45 ; 9) Cracovia pkt. 

i 18. st. br. 30:52; 10) Czarni pkt. 16, st. 
j br. 28‘50; 11) W arszawianka pkt. 14, 

st. br. 34'54; 12) Lechja pkt. 11, st br. 
23:66.

* $ •
Tytut „króla strzelców ligowych"

I zdobył Kisieliński (Wisła! 25 bramek, 
! przed Kosokiem (Pogoń), Herbstrei- 

cliem (ŁKS.) po 23 bramek, Knlolą 
(W arta) 19 bramek i td.

Klubu Szermierzy pokonał drużynę 
Korpusu Kadetów w  stosunku .10:6 
punktów.

= □ =
W awel (Kraków) pokonał wczoraj 

we Lwowie w meczu bokserskim Ha- 
smoncę 8:6 pkt.

I Makkabi (W arszaw?) pokonała 
wczoraj w W arszawie reprezentację 
bokserską Rygi 8:6 pkt.

W turnieju siatkówki męskiej roze­
granym wczoraj we Lwowie na 18 
startujących zespołów, zwyciężyła 
drużyna Soicoła Macierzy.

Otwarcie strzelnicy małeaalłbrowej 
przy XI. Ohrmazjum państw, we Lwo­
wie odbyło się wczoraj. Po uroczy- 
stoścach  rozpoczęły się zawody 
szkolne.

TFNN1S
Turniej m'ędzy narodowy w Zuryciiu

płzyfd^si zwycięstwo Brugnotiowi, który 
w finale pokonai Gantięna.

i rójka an ;Łisk cli tenisistów. Austin, 
P a .ry  i Hughes, roz.grała mecz zwycięski 
ze jązwećU, a obecnie zmierzy się z Nicm. 
ccmi.

LEKKA ATLETYKA.
W ydział spraw sędziowskich PZLA.

za.yąerdził osta.rdo cztery rekordy 
lekkoatletyczne, a mianowicie 3 i 5 km. 
Kusociński 8:33.4 i 14:42.8, oszczep o- 
bucącz ćizyuiowski 9ó.27, kuia oburącz 
pań — Jasieńska 2O.07.5.I

I ROZMAITOŚCI.
Nadzwyczaiire walne zgromadzenie 

członków Mał. Klubu Automobl. we 
Lwowie odbędzie się dinia 14 grudnia 
w lokalu klubowym przy ul. KI. Tań­
skiej 3. Na porządku dziennym: obniż­
ka wkładek członkowskich.— W braku 
przepisanego kompletu 'o godz. 18-tej, 
odbędzie się nasiępne naazwyczujne 
walne zgromadzenie tego samego dnia 
o godz. 19-tej bez względu na ilość o- 
becnych osób. (—) Wojciech hr. Gołu- 
chowski, prezes. (—) Fr. Hulimka, se­
kretarz generalny.

\Va!ne zgromadzenie S. N. Czarnych cd- 
będzie s:e we wtorek 1 grudnia o goaz. 19 
w  sali Małopolskiego Tow arzystw a Kredy­
towego, ul. Halicka 21. 11. p. Zawiadomień 
specjalnych sekcja nie w ysyła.

Śv lecąca piłka tootbałowa. Niemiecki wy 
nalazca przedstawił niemieckiemu zwigzKn- 
wi nitki nożnej ciekawy wynalazek - -świe 
egeg piłkę nożną, która umożliwi dokony­
wanie meczów w godzinach u :eczornycli. 
Wkrótce odbyć się ma w Berlinie mecz 
piłkarski, w k tó r\m  b iz  światra dziennego 
piłkarze grać będą piłką, świecącą.

LEGJA ZWYCIĘŻA W BERLINIE.

Berlin. 29 listopada Legia.— Bran- 
denburger S. C. 6:0 .(3:0, 2:0, 1:0). 
Bramki zdobył- dla Legii. .Sokołow­
ski trzy, Przeździecki, Szenajch i Czy 
tew skl. * ’ "1

Berl’n. 29 listopada B. S. C. — An­
glia 3:2.

Katowice. 29 listopada. Polski śląsk 
! —Niemiecki Śląsk 1:0 (0:0, 0:0, 1:0).

KLUB SZERMIERZY -  KORPUS 
KADETÓW NR. 1 10:6.

W niedzielę wieczorem w sali hote­
lu Krakowskcgo odbył się mecz szer- 

• mierczy na szable, w którym zesoól

: e r e n  e  s i r c e l r r r y  m a -  

H ró w e i u f L ^ d o w a r , , * 

p r z e z  M i r s k i  f o m . l F . l F y a .
Wczoraj przed połudriom na bcisku 

40 p. p. r.a Pohulance odbyło się uro­
czyste pcśw :ecenie i otwarcie strzel­
nicy nialokal;'brov7eii mundowanej 
przez M:ejski Komitet Wych. Fiz, i 
Przysposobienia wojsk.

W  uroczystości wzięli udział przed­
staw ienie Miejskiego Komitetu: wice­
prezydent n raT a dr. Kubala, dr. No­
wak - Przygód z,ki. prof. Dręg;ew:cz, 
dr. P ełer i red. Koenig, pułk. BiBner, 
dow. 40 p. p. pułk. Gkrel Melecho- 
wicz, pułk. dr. Putek. pułk Św iąteck', 
mir. Błotircki i wielu in.

Przemawiali pułk. Bittner, lmi?n;em 
Komitetu W. F. i P. W. dr. Kubala a 
nastepwe ks. dziekan MateYiewicz do­
konał aktu poświęcenia. Zkolei repre­
zentanci władz i goście oddali strzały 
honorowe, poczem rozpoczęły się za­
wody o puhar .,Orląt“ .

Nową kryta strzelnica o 6 stanowi­
skach posiada wszelkie nowoczesne u- 
rzadzenia. Do iej wystawienia przy­
czyn'! się niemało 40 p. p. z dow. pułk. 
Gigid Mełechowiczem i kom. o p w . 
P. W. mjr. Błotnickim.

POPIERAJMY CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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ff MY€IE GOSPODARCZE.
P o io ż e n is  ^ c ^ o d a r c z e  P o lski w  p a ź d zie r n ik u

w  ośw  etfeniu B an ku Gospodarstw a K ra jo w e g o .
Zwyżka cen ua .światowych ryn­

kach surowców, a w szczególności 
znaczna poprawi cen zboża w  okresie 
spraw ©zdawczym, jest korzy stnym 
objawem w  kształtowaniu się obecne­
go położenia gospodarczego, jakkol­
wiek trudno diziś jeszcze ustalić, czy  
zwyżka ta ma charakter trwały, czy 
też przeiściowy. Równocześnie jednak 
występują na terenie międzynarodo­
wym inne zrawiska. które przyczynia­
ła się raczej do pogłębienia istnieją­
cych trudności gospodarczych. Wzra- 
s la;ący proińbicjonizm celny, droży- 
ma kredytu i trudności pieniężno-wa- 
futowe w  szeregu państw paraliżują 
w znacznym stopniu dodatnie skutki, 
.akie mogłaby przynieść zwyżka cen. 
Wprawdzie w październiku nastąp:fo 
częściowe odprężenie na mtodzynaro- 
dowych rynkach' pieniężnych o tyle, 
ie  sfeulci walutowego kryzysu angiel­
skiego zostały zlokalizowane, jednak 
przejściowe os!abienie kursu dolara 
Stanów Zjednoczonych wzbudziło no­
wą ra.ę trcuiiości, sprowadzając w  
wyniku silną redukcje kredytów i po- 
drożuto ptortfgfiza.

Z tv>ch wzgWdów tkwiących w ogół 
no - światowem położeniu g iyn^dir- 
czem zwyżka cen Zboża w Polsce 
przyniosła r a  ra~ie nieznaczną ulgę 
roln:c‘wu. od którego zdolności nabyw 
07ei zależy poprawa stosunków we 
wszvs ’1:!ch gałęziach gospodarstwa 
P 'iłsSc" P^wnuBWśnte bowiem nastowł 
si'nv spadek cen produktów hoc1mvla- 
nvch, stanowiących podstowe docho­
du gospodarstw mnie.iszveh. do czego 
w chrei miecze nrzvczvn:?y sie utnt- 
dnwnia, na śrfle nar o łyka eksport 
polski artykułów hodowlanych w  
zw’>~.ku z ogranicz*’.rami nrzvwozo- 
wern1 i watotowemi pańsŁw  imoortu- 
iac,'xjh. Potożenie finansowe rolnictwa 
nozoctqff> cJr z kto równtoź dlatego, ż-c 
w okresie sprawozdawczym przyna- 
d*iJv njołpości różnych kredytów, któ 
rvoh rsmiLacja odbywała się z toudem 
ze wzg’~łu na ograniczenia kredyto­
we hankAw.

Na rynku walutowym nastąpiło w  
p to żz tomiku znaczne uspokojenie, 
ndv okazało się, że wydarzenia mię- 
d-vnarodowe nto wywarły ujemne>go 
w o‘vwu na złotego polsktogo i na stan 
rez°rW kruszoowo - walutowych Pan­
ku Poisktogo. Trudności na rynku kre­
dytowym utrzymywały się jednak ra­
da! w okresie sprawozdawczym, gdyż 
pos;adooze wolnej gotówki okazywali 
pod wpływem zaburzeń walutowych 
za granicą wielką powriągbwość w  
an,g° i:mvanró s:ę. zaś banki wobec 
tr\\ a !ą c o g o  odpływu wkładów nietyl- 
ko n;e były w  stonce zawx>kojć wzra- 
sła:acego zapotrzebowania pieniężne­
go. iecz mustoły w dalszym ciągu ogra 
ntozto stan kredytów istntojących. co 
z kr.V'i pi zyczypiło sie do wzrostu 
trudjnośii płatniczych. Wodfmg tymera 
snwych danych s*an wkładów w  ban­
kach prywatnych i komunalnych ka­
cach oszczedn. zmniebzyl się w P. 
k o . i G. B. K. nastąpił wzrost wkła­
dów.

Sv*uieia finansowa państwa dozna­
ła prmratfy. gdyż w pływ y budżetowe 
Wydatoto się zwiększyły dzięki cze­
mu naJ w y tira wydatków nad doch^da 
mi w^nosTa w  pażdzibrniku już tylko 
4,? mik. zł. Trudności kredytowe i po­
gorszenie warunków zbytu towarów  
tto rymlkach zaigranicmych wpływa ją 
nlekorzystnto na stan wytwórczości 
Przemysłu. Wyjątek stanowi górnict­
wo węgtowe, które wykazało w paź­
dzierniku dalsze zwiększenie wydoby­
t a  ł zbytu na rynku krajowym. Eks- 
r ort zaś węgla był mntei pomyślny.

rak inwestycyj przy lednoczesnem 
rogorazento eksportu odbił się szcze­
gólnie dotkliwie na zatrudnieniu hut 
żelaanych i a ra k o w y  i  JU* wpl*

wa na niski stan produkcji fabryk me- 1 
ta Iowo -  maszynowych. Przemysł 
włókienniczy pracował jeszcze nad 
wyrobem artykułów zimowych przy 
nieco zmniejsizonym sianie zatrudnie­
nia. W przemyśle spożywczym w y­
twórczość wzrosła, głównie w związ­
ku z rozpoczęciem kampanii cukrow­
niczej, W pozostałych gałęziach prze­
mysłowych, a zwłaszcza tych, które 
zakończyły w ostatnim micsnąou sezon 
produkcji zbytu, zatrudnienie zmalało, 
łbb pozostało bez większych zmian. 

Sezonowe ożywienie w obrotoch han­
dlowych na rynlku wewnętrznym jest 
w br. bardzo słabe. W obrotach han­

dlowych z zacranicą nastąpiło zwię­
kszenie przywozu towarów, eksport 
zaś zmniejszył sie> jeonak bilans obro­
tów wykazał nadal pokaźne saldo do­
datnie na korzyść ^oiskł, wynoszące 
w październiku 4Ł,8 milj. zł., a łącznie 
za pierwsze 10 miesięcy br przeszło 
330 tys. zł.

Spadek liczby bezrobotnych trwał 
do połowy października, wkońcu o- 
kresu sprawozdawczegt zaczął się 
przejawiać spotykany zwykle z po­
czątkiem zimy wzrost bezrobocia. 
Liczba zarejestrowanych bezrobot- 
nycb wynosiła w  końcu października 
253.355.

Posłow-e i senatorowie 3 . B. W R.
o potrzebie tfw o rze n  a Kom si* wiólcennirzei.

Na odbytem w dniu 9 b. m. zebra­
niu sekcji rolnej posłów i senatorów 
grapy regionalnej krakowskiej E>. B. 
W. R.yprzy udziale delegatów władz 
państwowych i samorządowych oraz 
gi upy regionalnej posłów i senatorów 
z Wilna, Lublina, Lwuwa i Brześcia 
nIB. craz zaproszonych gości, powzię 
to nas.ępujące uchwały:

Po rozpatrzeniu ca.uk ształtu zagad­
nień, zv iązanych z  t. zw .  sprawą iniar 
ską w Po.sce, zebranl wyrażają prze­
konanie, że jednym z pierwszych i nie 
odzownych warunków rozwiązania 
trudności gospodarczych, w jakich o- 
becnie Polska się znadme — jesi zre­
widowanie du ty -hczasowej polityki w  
dziedzinie surowców włókienniczych.

Zapoczą. kowanie zdrowej polityki 
włókiraniozęj, zgodnej z bieżącemi 
realnemi gosj.odarczemi ftustulatami 
kraju, a zabezpiecza lącej interesy pań­
stwa na przyszłość zdaniem zebra­
nych, winno się ro*pooząć od wprowa 
dzenia ceł organizacyjnych na wszyst 
kit surowce włókiennicze.

Aby to zarządzenie okazało się v  
praktyce ceiowem i skutecznem, nie­
zbędne iest jednoczesne powołanie sta 
łej komisji włólciennjczeg przy p itze-  
sie Rady minisiróiw dla wyzyskania 
działania powyższych ceł organi^ucyp 
nych w kierunku:

1) skierowania importu surowców 2 
zagranicy do ponów polskiego obsza­
ru celnego; 2) ustalania rocznych kon­
tyngentów surowców, sprowadzać sie 
mających za cłem ulgowein. ce'em za­
bezpieczenia pojemności rynku krajo­
wego dla surowców produkowanych, 
lub mogących być produkowanemi w 
kraju, jak len, konopie, w :łna, celulo­
za drzewna d’a wyrobu jedwabiu sztu

cznego, bawetny sztucznej > tkanin 
drzewnych, zgodnie * bieśąojmi tntere 
sami rodzimej piiidukcjł rolniczej ! 
przemysłowej,

Pozatem powołanie komisji włókien 
niczej, jako organu doradczego jest u- 
zasadn.ione ostrym kryzysem przez 
laki przechodzi polski len. konopie o- 
raz owca. którego przezwyciężenie 
wymaga stale działającej w ck-esie 
kryzysu >dnoczesności i zgodność i za 
rządzeń. wyn;kanącvch z zafnierzeń 
resortów rządowych bezpośrednio za­
interesowanych w dziedzinie nasiej po 
lityki włókienrtozej (ministerstwa: roi 
ntetwa. przemysłu i handlu. spTaw woi 
skowj oii ł skarbu).

W zakresie lnu zebrani nchwalih co 
następuje: ,

Uprawa i przeróbka lnu wónny być 
otoczone specjalna # zapewniającą 0- 
płacaltinść — optok? rządu; w tym 
celu naloty: l) kontynuować prowa­
dzenie badań i prac nad podniesieniem 
uprawy oraz moczeniem, względnie 
roszeniem i międleniem hnP 2) stwo­
rzyć przemysi, przerabiając^ włókno 
lniane na przędze ł tkaniny; 3) zanew'- 
nJĆ zbyt na wyroby lniane kratowe, 
przcdewszystklem w dro ize uprzywi­
lejowania przy zasupach materiałów 
włókłen"tozyrii przez Instytucie pań­
stwowe 1 samorządowe; 4) wprowa­
dzit  natychmiast oerrone coma przed 
nadmiomym przywozem bawełny, ju­
ty. sizalu ! manilli. a także calem unie­
możliwienia przywozu lnu 1 konop, 2 
zagranicy; 51 papto -̂ać właściwą orga 
nlzację handlu bicm oraz prace, znre- 
i-zające do przyszłei stondaryizacii wfó 
Icna a także prace badawcze nad koto 
ntoacją lnu, celem zużytkowania włó- 
lcn? goł^zych ga.unków.

P o k & z prac konkursow ych 
w  B rzk ża n a rh .

Praca nad podniesieniem rolnictwa 
w powiecie brzeżańsklm, pomimo cięż 
kiego kryzysu gospodarczego postępy 
je naprzód, zatacza coraz to szersze 
kręgi i obejmuje niemal cały powiat.

Dzień pokazu prac konkursowych 
w Brzeżauach był naprawdę świętem 
rotmezem dla powiatu, a zwłaszcza 
dla młodzieży rolniczej.

Pokaz óbijmowaf 5 zasadniczymi 
działów:

1. Eksponaty konkursowe uprawo­
we  burak pastewny, fasola;

2. Eksponaty konkursowe hodowla­
ne — bekony, drób króliki;

3. Doświadczalnictwo, wystawione 
przea Koło doświadczalne „Opole"

. Kureany.
4. Pokaz bvdła rasy czerwon^pol- 

1 akiej, trzody ohlewoei rasy wielkiej.

1 białej, aneieiskiej, rasowego drobiu I 
królików:

5. Stoiska propagandowe owczar­
skie i jedwabnicze, charaikLenwuJące 
rozwój sadownictwa * ledwaibnictwa 
na terenie powiatu. Ponadto O. T R- 
wystawiło wzorowo urządzony kur­
nik * wybiegiem, gniazda zatrzasko­
we i sztuczne wylęgark5

Pokaz ten wykazał ż postęp w kie- 
j runku podniesienia produkcji tak ro­

ślinnej, jak i zwierzęcej, posuwa sie 
| szyfakierr. tumpem naprzód i Świadczy 

o dużym dorobku z dziedziny rolnic­
twa tut. powiatu.

W uroczystości otwarcia pokazu 
prac konkursowych 1 w zwiedzam* 
tegoż, wzięli udział przedstawiciel* 
Wła^z Rzędowych w osobach staro­
sty dr. Golczewskiegu jego zastonc, 
p. Rołysa. wojskowych w osooaca i

płk. Wldackiego ł grona oficerów, sa* 
motządowych na czeie ourmtsfrza mi* 
rta Sdioica, jakoteż przedstawiciela 

Urzędu Wojewódzkiego w  osobie toż. 
Kliszeza, przedstawiciela MTR. w  oso 
bach mż. Witkiewicza, ini. LewanóoW 
skiogo. przedstawiciela V7DMTR in­
spektora Biłyka, przedstawiciela SMP. 
mi. Jaroszewskiego, oraz przedstawi 
ciele wszystkich organizacyj spofeci- 
nyoh I ziemiaństwa tut powiatu.

Uroczystość otwarcia rozpoczęto 
nabożeństwem w  kościele parafial­
nym, odprawionem przez ks. Łtttcuc- 
kiego, a po nabożeństwie na piacu 
przed ujeżdżalnią wojskową pr?_ema< 
wiał do zebranych (konkursistót ’) lud­
ności i zaproszonych gości, starosta 
d-r,. Golczewski o  iniaczenlu pracy 
Przysposobienia -obiiczego, oraz o po 
trzebię podniesienia kultury rolne.j

Przemówienie swe zakończył on 
okrzykiem na cześć Najiąśniesjzoj Rze 
cz:'pospolitej Polskiej, poszew orkie­
stra 51 pp. odegrała Hymn narodowy.

Zkolei przemawia? do zebranych pre 
zes OTR. K Wovciecnowski o zwal­
czaniu kryzysu gospodarczego i o dal 
szed pracy nad podniesientom rolnk- 
twa w  powiecie.

Po przemówieniach nastąpiło prze­
cięcie wstęg! przez storostę Golczew- 
skiegr j otwarcie pokazu.

W zwiedzaniu pokazu prac konkur­
sowych brali udział nietylko kortkur- 
siśct króray się s‘avili zc sw*emi eKS- 
pooątomj konijursov/ęm;, ale ł deiegac' 
ludnośoi ulema’ całegc powiatu, jak 
rówpierż staisza młodzież szkó* jalc 
seminarium z?ń«ik-ego. szkoły powstze 
chnej, yinunazkm i szkoły przemysło­
we!, tudzto- wrisko. wykaztrąc wieł 
kie zaintoros/rwaniie zwłaszcza uraą- 
tlzonemi stoiskami propasandowem? 
hodrorli jedwabników- i morwr% oraz 
stoiskiem sajww/nfezsm. Na uwaigę za­
sługiwało równ;eż wystawione na po­
kaz bvdfr> rasy czerwonnpolskiei z 
osady P'--«ka, należące do osadn:ka 
gosrndarstw nrzsrkładowych Stanisła­
wa Wierzbińskiego.

Do trrac k-mkursowych stanęło w 
pow. brzeżański.m 3t zesoołów. w  tern 
14 uprawy buraka nastewmego. t ze­
spół fasoli R drobtorskich. 8 bekono­
wych i 3 króticzych.

Oróbia Itość członków Preysiposo* 
bietoa rototozego wynosiła w  b. r. 360 
konkursisłowi

Po zwiedzeniu pokazu, komisję sę­
dziowskie, w skład których wTchodz'li 
(I-sza kom’sia dla produkcji zwierzę­
ce!) Paweł Mołin, też. Lewandowska 
inspekt ot FAarjan Biłvk, lekarz we,. 
Urzędowski; (Il-ga komisja proóukcń 
roślinnej) Prezes OTR. Woyciechcw- 
ski, Marian Les*czyftsk. łnź Smolka 
inż. Witkowski, mStr. rolny Scb.uk, Ka 
zimierz; (Iit-cia kmuisja dla oceny dro 
btu i króbków) Prezes Związku ho­
dowców drob'u 1 uiczyńsk’ Adolf, wi­
ceprezes 01'P. Skrzypek henryk. 
przedstowicjel SMP. Inż. Jaroszewski, 
przystąpiły do eyzantinowariia Konkur 
sistów i oceny ich pracy. ? o  skońcao- 
nyni egzairtoio powi instruktor rolny 
K. Schulc ogłosił wynik sadu komcor- 
sowego letóry oceni? ich owocna pra­
cę ł przyznał nagrodę poszczególnymi 
zespołom (po 2 nagrody iia zesoól i 1 
list pochwalny) w wysokości: T-s.za 
nagroda 10 zł., IT-ga nagroda 6. z?„ Tli. 
nagroda list pochwalny. Ogółem roz­
dano 93 nagród indywidualnych, jak 
drzewka owocowe, nawozy sztuczne, 
naczynia gospodarcze i kuciienufc na 
łączną sume 5CC zł.

Na zakończenie w  imieniu korikirr- 
sistów podziękował członek Koła Mło 
dzieży z Helemkowa, Laskov*ski Piotr 
za pracę i opiesę nad nimi, tak W y­
działowi Pow. jah 1 OKR, Tow, Rola.. 
oraz wszj^stktm intruktoiom

Urządzeniem pokaziu zajął się DOW. 
.iistruktor rolny Schuic Kazimierz, lek. 
weL Urzędiowslci 1 instruktor jpospo- 
darstw przykładowych Paweł Flto.ak, 
którzy dołożyli wszelkich stafań abi 
pokaz ten wypadł okazale, co *n się 
w zupełność, udało, - Danie**.
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M^on5ka radziechowka
W 13-tą rocznicę Niepodległości.

Miasteczko nasze z dos+ojną powaga 
czciło rocznicę., która w dzieiaoh każ- 
'Jego narodu należy do najradośniej­
szych. W  wigilię święta gmachy pań­
stw owe } d™my pngwatne przybrano 
flagami, zielenią, portretam i P re-^den  
ta Rzeczypospolitej i marszałka Pifsttd 
skiego. Wieczorem odbvl się cap­
strzyk, w  którym w zięły udział od­
działy Zw. S trzdeck!ego. Hufca szkol­
nego oraz młodzież szkoły męskiei. 
Towarzyszyły im tłum y publiczności.

W  sam diz:eń święta państw, uroczy 
stości rozpoczęło nabożeństwami w  
świątyniach wszystkich wyznań. O go 
dżinie 10 rano dpoyło się w  kościele 
paraf, uroczyste nabożeństwo, no któ- 
rem odbyła sie defilada przed przed 
stawicielami władz.

Po  defiladzie licznie zgromadzona 
Duibbczność w sali „Sokoła" wysłucha­
ła okolicznościowego przemówienia, 
zakończonego okrzykiem na cześć Naj 

j jaśnię;szei Rzecznosooli+ei. P rezyden­
ta Pzplfej i m arszałka Piłsudskiego.

W ieczór tegoż dnia odbiła  się uro- 
czysta akademia strzelecka, urządzo­
na staraniem prezeski Zw. Strzeleckie 
go oddz. żeńskiego, p. por, Skwarowed, 
na program tei aikademii złożyło się 
podniosłe, głęboko uietę przemówienie 
p. dyr. St. Pełki, deklamacja Kont, Zw 
Słrz. nlb. Chrzanowskiej, tańce rytmi­
czne strzelozyń, pięknie wykonane pod 
kierownictwem p. kom. Wojtarowej, 
oraz żyw y pbraz z deklamacją ucz. kl. 
III. szkoły d o w . M. Roieckiej. Cześć 
druga wypełniły deklamacia ob. Hm. 
Rossówny :.Na Anin? oaś^ki" Tetma­
jera przy akomp. sekret. Z. P  O. K. P. 
H. Roieckien. inscen;zacia p. t. PFźy- / 
byli ułani pod ok;enkn“ w  pipiknvch 
stroiach z czasów Ks W arszawskiego, 
wkońou sztuczka p.  V. Ameryk, fry- 

’ Jidn&ia‘t.
FJcktowne stroie wykonano w uraco 

wni kraw. Z. P. O. K. Praw ie każdy 
punkt programu na usilne m dm ie pu­
bliczności muskano kilkakrotnie n*w!a- 
rzać. Widz.

w Atlantyku przy 2 i pół stopnia niżej 
zera.

— Szarańcza, która jest plaga ludz­
kości, stanie się, dzięki postępom che­

mii, doskonałym materiałem surowym 
do wyrobu mydła wobec pewnej ilości 
tłuszczu, jaki zawierają te owady.

Program  radiow y.
Ponledzlaiek, 30 listopada.

Lwów v3bl). Oodz. 11.40: Przegląd Pra­
sy PAT. 11.58: Sygnał czasu z Obserwa- 
to jum Astronomicznego w W arszawie, hej 
nał z wieży Marjaciuej w Krakowie. 12.10: 
Koncei t z płyt gramoionowych 13.10: Urz. 
komunikat Państw . Instyt. Meteor. 13.15 
Komunikal gospodarczy. 13.25—13.35: Przer 
w a 13.35: Muzyka ludowa. 13.40: „Poga­
danka rolnicza". 13.55: Muzyka ludowa. 
>4.00: Djalog „W Jaki sposób nie dać się 
biedzie". 14.25: Muzyka ludowa. 14,35— 
1-5.15: Przerwa. 15.15: Pizęgląd ko.nuniKa- 
cyiny oraz giełda pieniężna. 15.25: Odczyt 
z cyklu dla naucz ciel; „Rola nauczyciela 
w nauczaniu dcuosłych1* wygł. p. St. Czu- 
nek, prezes Komisji Międzyzwiązkowej Kui 
turab io-A rtystyci’ej. 15A5: Muzyka z ptyt 
gramofonowych, 16.00: Djalog na tle watKi 
z chorobami społecznemi, ułożył p. Kaz. 
Pilasj 16.10: Muzyka z płyt i Silva rerum. 
16.20: Lekcja języka francuskiego (kurs ele 
mentarny). 16.40: Muzyka z Dlyt gramofo­
nowych. 17.10: „Pierwszy podróżnik w Pol 
sce za czasów M ieszka1, wygł. p. Mieczy- t 
sław  Smolarski. 17.35: Koncert muzyki lek | 
kiei. 18.50: Rozmaitości. 19.10: Odcz” tanIe 
programu na dzień następny. 19.15: Wiado 
mooci bieżące rolnicze, wygł. p. J. Płatek 
19.25: Płyta gramofonowa. 19.30: „Biały l 
felieton" K. Makuszyńskiego. 19.45: Praso­
wy Dziennik Radjowy. 20.00: Opera % płyt 
gramofonowych „Manon" J. M asseneta w 
wyk. paryskiej Opery Komicznej. 22.40: Do 
datek do Prasowego Dziennika Radjowe-

,:oł 22.45: Urz. komunikat Państw . Instyt 
Meteo*. 22.50: Wiadomości spo'tov/e. 22.55 
Przerwa. 23.00—24.001 Muizyka lekka i ta ­
neczna z Palais dc Danse „Bristol" w<r 
Lwowie, orkiestra „Syr_fia-Band“.

Warszawa (1411). Godz. 12.15. 15.50' Mu 
zyka z płyt gramofonowych. 23 00: Muzy­
ka lekka i la n e c z n a . — Bratysława (278). 
19.45: „Król Świętopełk", dramat Stodoły 
Londyn (356). 21.00: „rodróz do krainy 
Liliputów" J. Świst — Bruksela (508).
21.30: W ieczór myśuwsk.. — Budapeszt 
(550). 19.00: Arje węgierskie.

Wtorek, 1 grudnia.
Lwów (381). Godz. 11.40: Ptzegląd P ra ­

sy PAT. 11.58: Sygnał ( zasu z Obserwato­
rium Astronomicznego w W arszawie, hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: 
Koncert z płyt gramoionowych. 13.10: Urz. 
komunikat Państw . Insiyt Meteor. 13.15: 
Komunikat gospodarczy. 13.25—13.35: PTzer 
wa. 13.35. Muzyka ludowa. 13.40: Pogadan 
ka romicza. 14.15: Muizyka ludowa. 14.20: 
Pogadanka rolnicza. 14.35: Zakończenie I. 
kursu rolniczego — uwag.. ’ 14-40—15.151 
Przerwa. 15.15: „Chwilka lotuioza". 15.20: 
G'ełda pieniężna. 15.25- Muzy.:a z płyt gra 
mofonowych i Silva rbrum. 15.50: Program 
dla dzieci starszych: a) Opow'adanie Ir. 
Zofji Dąbrowskiej „W,rog i orzyjacuel czło­
w i e k a  północy", b) Felieton n Jam Mllew 
Skiego „Nasi niezwykli rówieśnicy" 16.15 
Płyta gramofonowa. 16.20: T ra rs  z Krako­
wa. „Jak mieszkano w  czasach przedhisto­

rycznych", wygł. prof. Józef Żurowski, 
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych (mu­
zyka leśna). 17.10 Odczyt p. Antoniego 
Opęchowskiego „Stosunki polsko-jugosło- 
wiańskie w przeszłości". 17.35: Popularny 
koncert symfoniczny w wyk. orkiestry Fil 
harmonji W arsz., pod dyr. Grzegorza Fitei 
herga i Goni Sadem  (śpiew). 18.50: Rnzm? 
itości 19.10: Odczytanie programu nadzień 
następny. 19.15: „Porady prawne dla rolni­
ków1, wygł. mec. Zygmunt Nadratowski. 
19.25: ..Logika języka" część Il-ga, wygł. 
ayr. Artur Passendorfer. 19.40: P łyta gra­
mofonowa. 19.45: Prasow y Dziennik Radjo 
wy. 20.00: Transmisja z wielkiej sali ratu­
szowej we Lwowie, uroczyste.' audycji u- 
rządzonej staraniem Ligi PolskoJubosło- 

j  wiańskiej. 21.55 Skrzynka pocztowa tech 
i niczna, korespondencję bieżąc? omówi i po 

-ad technicznych udzieli p. W. Frenkiel. 
22.10: Recital fortepjanowy Leopolda Miin 
zera. 22.40: Dod. do Prasowego Dziennika 
Radiowego. 22.45: Urz komunikat Państw. 
Instyt. Meteor. Z2.50: Wiadomości sporto­
we. 22.55 Przerwa. 23.00—24.00: Muzyka 
lekka 1 taneczna.

N o w a  b a z y l i k a  p o d  B r u k s e lą .

Czy wiecie że
— Najstarszą kobietą w Ziednoczn- 

nem Kiólestwie Wielkiej Brjdanii jest 
Katarzyna Plunkett, Irlandia z hrab­
stwa Louth. która oochodziła nieda­
wno 11 I-tą rocznicę urodzin.

— Woda murska zamarza naskutek 
zawartości w niej soli przy temperatu­
rze niższej od zera, np. woda w Bał­
tyku przy 1 stopniu niżej zera, woda

' ~ ~~

Na wyniesieniu Koekelberg pod Brukselą punktów miasta. Zdjęcie nasze przedstawia 
rozpoczęło ostatnio budowę wteltciej Bazy- projekt przyszłej Bazyliki,
liki, która widoczna będzie ze wszystkich

Przedruk wzbroniony 

ANDRE ARMANDY. 28)

Eanegat.
Przekład autoryzow. z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
Ręika legionisty zadrżała w ręku 

wielkiego żołnierza. Minister dbały, 
ażeby nie pozostać w tyle, szukał w y­
rażenia:

— Bardzo dobrze, mój chłopcze — 
rzekł — czyńcie tak dalej.

Przeszedł potem prędko do następ­
nej grupy, bo naprawdę było strasznie 
gorąco pod tem afrykańskiem słońcem 
i roztapiał się formalnie w swoim ża­
kiecie.

Przez trzydzieści minut jeszcze mar 
szalek chwalił, a minister dekorował 
Denerwowano się na trybunach. Jak 
oni wałkowali te nudne bohaterstw a' 
Wachlując się gwałtownie, niektóre 
panie ratow ały swoją sławę piekno- 

•ści. Strasznie nieprzyjemnie przemie­
niać się w malinę w cukrze na oczach 
publiczności! Och, to Marokfco! drugi 
raz nie bedę taką naiwna. Marszałek 
nadużywał naprawdę ich cierphwości! 
Jedna z nich nie mogąc w ytrzym ać 
dłużej, poprosiła o swój powóz. Lecz 
czworobok był ściśle zw any . Któryś

oficer,, widtzac, że irdleie, lub pizynaj- 
mniei ukazuj,, wszelkie tego oznak. — 
zaproponował, że ją odprowadzi- 
Obejrzała go z pod nawpólprzyrnknię- 
tyuh powiek — pułkownik był bardzo 
szykowny, naprawaę i miał na lewem 
ramieniu opaskę Rezydencji. Podzię­
kowała mu zamierającym uśmiechem, 
z wysiłkiem przyjęła jago ramię i da­
ła się zaprowadzić, lekko przyciska­
jąc rękę do jego ramienia.

Powóz stał za kordonem, naprzeciw 
ko trybun. Przecnodząc na prawo ko­
ło legjomstów, pułkownik poznał ich i 
przywitał uśmiechem i kiwnięciem 
głowy, keka o*,ary drgnęła lekko na 
jego ramieniu. Zaniepokoił się:

— Odwagi, proszę pani. Jeszcze 
tylko parę kroków.

Przeszła je. Wciśnięta w kąt samo­
chodu odzyskaia panowanie nad sobą 
i wraz z biletem podała mu rękę do 
pocałowania,

— Mieszkam w Savoy*u, pułkowni­
ku. Proszę przyjść kazać sobie podzię 
kować.

Obiecał z uśmiechem. Oddala mu 
uśmiech i zapytała udniechcema:

— Proszę mi powiedzieć, pułkow­
niku: ci żołnierze... tak, tam z temi 
zielonemi naszywkami., co to za pułk? 
Z jakiego są pułku?

_  To Legja Cudzoziemska, proszę 
pani. Tędzy żołnierze, znam ich.

— Ach, doprawdy zna pan ich na­
zwiska? Jak sdę nazywa pierwszy, 
ten, co trzym a proporczyk?

Spojrzenie jej szarych, zmrużonych 
oczu przezierało z pod bardzo długich
i zęs.

— Deucahon — rzekł pułkownik — 
Czy miałby szczęście być pani znajo­
mym?

— Nie. Lekkie podobieństwo do da­
wnego chrześniaka wojennego mojej 
przyjaciółki, ale nazwisko jego było 
inne i — jakże jestem  niemądra — był 
po rucznikiem.

Pułkownik poruszył głową poważ­
nie.

— Wielu ludzi ukrywa się w Legii 
pod przybranem nazw«sk;em, proszę 
pani.

Legionista zw ó cił w ich stronę gło­
wę. Zdusiła nerwowy śmiech, zasła­
niając usta batystową chusteczką.

— To mi się tylko tak wyduio. nie­
podobny wcale do tamtego. Zobaczy­
my się na herbacie, nieprawdaż puł­
kowniku?

I spiesznie rzuciła szoferowi adres 
hotelu

* * *

Wrócili po skończonym przeglądzie.
Deucalion, dziwnie blady, nie otwo­

rzył ust. Parę razy tow arzysze jego 
musieli kierować drogą powrotną do

'J G f i O S Z E f l i *
Każdy numer dowodowy uczy się 

25 groszy.

NAJTAŃSZA
w ytwórnia kap, firanek ręcznej roboty 
Freillcha. Lwów, Sykstuska 21, sprzedaje 
brokaty, 13C szerokie, nowoczesne desenie, 
tylko zi. 9‘25.______________________ 5536

R0G&ŻKI
kokosowe, szczotki,' rożne trzepaczki, su ­
kna uo podłóg poi era Drogi) ja ‘toleżari- 
skiego, ul Batorego 34 a, tel. 83-81. 53'3

M I E S Z K A N I A

M IESZKA  M E
4 pokoje, kuchnia z prz>należ. duże. sio 
necine, ciepłe wynajmę Polakowi katoiiKO- 
wi, Murarsua 59. 5624

P ra co w n  a t r y » a ia rr  o -  pończosznicza

d a w n ie j L I B A Ń S K I E J !
zo sta ła^ rzem esio n a  ‘298

na ul. G ro c h u w sk ą  2 7 .  Tel. 3&1®!

koszar, kiórej, zdawało się, zapomniał. 
Teraz, gdy tamci oglądali swoje meda­
le z dziecinną niemal radością, on leżał 
na słomie i podpierając rękami brodę, 
patrzył na ścianę wzrokiem lunatyka.

W Legji jest zwyczaj nie zwrraca:iia 
uwagi na zły humor innych. Za wiele 
uczuć kryje się w głębi tych zranio­
nych dusz, aby ich nie uszanować. Jed­
nak w- tych okolicznościach uporczy­
wie milczenie Deucaliona zaniepokoiło 
trzech legjonistow

■ — „Mahomet" *) ostro przypiekał 
dzisiaj- — szepnął Bilc-xi. — Może on 
dostał bambusem**) w  łeb?
- Ostrożnie podszedł do Deucaliona. 
Od dnia, gdy chciał go obudzić, a tam­
ten omal, że go nie zabił, odczuwał dla 
to-warzysza pełną poszanowania bo- 
iaźń, jaką budzi bomba. Może kładąc 
mu rękę na czoło wywoła wybuch?

Jakoż eksplozja nastąpiła z opóźnie­
niem. Naprzód Deucalion obudził się 
z odrętwienia i zdawało się, że go me 
poznaje. Potem, gdy Biloxi zapytał go 
nieśmiało: „Co ci jest?"-— wybuchnął 
W stał i patiząc na niego z wściekło­
ścią, aż się tamten cofnął, krzyknął:

*) Słońce.
**) Ddar słoneczny.

(C. d a.)

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernuliuk. 2 o ru k a rn l .S ło w a  P oisM e*o“ , L w ó w  ul. Z im orow icza 15.


